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S P Ó Ł D Z I E L C A
LU B E LS K IRedakcja i Admin.: Zamoj­

ska io  otwarta od 9 — 6 w.
Prenumerata dla w szystkich  
członków  L. S . S . bezpłatna.

T ygodnik  w y d aw an y  s ta ra n ie m  Wydz. Społ.-W ychow . Lub. S tow arz . Spoi.
S pożyw cy — łączcie  s ię !

O członkach, którzy udziału dopłacić nie chcą.

Nadzwyczaj przykrą je s t  rzeczą w ykreślanie członków ze 
S tow arzyszenia  za niedopełnienie udziału. Mówimy przecież 
i chcem y rzeczywiście, abyśm y byli związkiem  ludzi, nie ka­
pitałów , abyśm y wszyscy jedną  m yślą byli natchnieni, ku jed­
nemu celowi zdążali. Cóż, kiedy dzisiaj sw oją przynależność 
do jakiejś organizacji dokum entow ać musimy bądź udziałem  jedno­
razow ym  jak w kooperatyw ach, bądź sta łą  składką, jak w związ­
kach zawodowych i im bardziej gorliw ym i jesteśm y członkami, 
tym  pilniej w ypełniania tego swego obow iązku pilnujem y i pil­
nować winniśmy. Zw łaszcza w kooperatyw ach, w których ka­
p ita ł w płacony przez członków je s t podstaw ow ym , głównym  
m otorem  rozw oju S tow arzyszenia, gdzie brak gotów ki parali­
żuje całą jeg o  działalność. I tutaj niew niesienie należnych 
S tow arzyszeniu pieniędzy jest dowodem  zupełnej obojętności 
członka, jest równoznaczne z w ystąpieniem  z instytucji. A  że 
członek sam nie chce pofatygow ać się do biura z ośw iadcze­
niem w ystąpienia — my, świadomi tego S tow arzyszenia człon­
kowie, nie możemy pozwolić, aby tacy obojętni członkow ie 
w naszym  gronie byli.

W eśm y taki przykład: sw ego czasu Zw iązek Dozorców 
D om owych w płacił .za trzystu  przeszło  członków  swoich 60- 
koronow e udziały do naszego S tow arzyszenia i w ten sposób, 
chcąc-nie chcąc, cała w ielka grom ada ludzi została udziałow ­
cami. Część z tych ludzi zain teresow ała  się naszym S tow a­
rzyszeniem  i zakupyw ała tow ary, dopłacała do udziału, — 
w iększość olbrzym ia jednak  została głucha na nasze nawoły­
wania do dopłacenia udziału, na zebrania żadne nie uczęszczała 
i w ogóle nie wykazała żadnej łączności z naszym S to w arzy ­
szeniem. Cóż począć z tem i 42-m arkowem i członkam i? Rzecz 
naturalna, należy skończyć z fikcją — w ykreślić ich z listy  
członków, a pieniądze zwrócić Zw iązkowi.

W ięc m usim y przyjść do wniosku, że słuszna je s t  uchw ała 
zebrań dzielnicowych, postanaw iająca w ykreślić z listy  człon­
ków L. S. S. w szystkich tych, którzy udziału sw ego do dnia 
31 grudnia r. b. nie dopełnią lub też do tego czasu nie zw rócą 
się  do biura naszego z żądaniem  prolongaty  dopełnienia 
udziału.
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Koncerty Komisji Kultury Proletariackiej.
Przygotow aw szy szereg pieśni, 

chór męski i mieszany, a także 
nasi soliści — urządzają koncerty 
we w szystkich dzielnicach miasta. 
D otychczasowe koncerty na przed- 
m ieściacy nie miały dużego powo­
dzenia: na Kalinowszczyźnie było 
słuchaczów około 80, za Przejaz­
dem  zaś zaledwie dwudziestu kilku. 
W idocznie członkowie nasi z p rzed­
m ieść nie przyw ykli jeszcze do 
uczt artystycznych i uważają je  za 
luksus, zbytek. Te lody obojętno­
ści Komisja Kultury Proletarjackiej 
ma nadzieję przełam ać.

W  nadchodzącą niedzielę, dn. 
18 grudnia chóry nasze i soliści 
będą koncertow ać w dzielnicach 
fabrycznych. Pierw szy koncert od­
będzie się w sali Związku Pracow ­
ników Handlowych przy ul. Lubar­
towskiej 24, I piętro o godz. 3 i pół. 
po poł. Przypuszczam y, że tow. 
z fabryki H essa i członkowie z tam ­
tych dzielnic tłumnie pospieszą na 
ten  koncert.

Następny koncert odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 7 wiecz. w pa­
wilonie fabryki W olskiego, m iesz­
czącym uprzednio sklep i magazyn 
Dodatkowej Aprowizacji Robotni­
czej. Pawilon ten, po w yrzuceniu 
przeforstow ań, odnowieniu i usta­
wieniu pieców  kosztem Stow arzy­
szenia i związku Metalowców, słu­
żyć nam będzie przez kilka mie­
sięcy za m iejsce rozryw ek godzi­
w ych i zebrań.

Niedzielny koncert będzie ina­
uguracją te j sali, oddanej na uży­
tek  pro(etarjatu  lubelskiego.

Wiadomości gospodarcze.
Już w szystkie sklepy L. S. S. za­

opatrzone zostały w wielką ilość 
produktów  świątecznych jako to: 
owoce suszone (gruszki, śliwki), 
m arm oladę, powidła, mak, olej itd.

Członkowie L. S. S. mogą naby­
wać na książeczki, cukier blond, 
mąkę pszenną, ciepłą bieliznę i ko­
lekcje choinkowe.

Dział bławatny przy sklepie 7 
(Zamojska 10) poleca: garnitury  mę­
skie, palta, kurtki ciepłe, oraz wielki 
w ybór m aterjałów  łokciowych.

Wydawnictwa Zw. Pol. Stów. Spoż.
Związek Pol. Stów. Sp. rozwi­

nął bardzo żywą działalność w y­
dawniczą. Z pośród tych wydaw ­
nictw wyróżnić należy plakaty i 
pocztówki agitacyjne i kalendarze 
ścienny i książkowy. Książkowy 
jest obszernym  i bardzo bogatym 
w treść, jednak przystosowanym 
bardziej do potrzeb Zarządów Stów., 
niż członków samych, a szkoda, 
gdyż kalendarz spółdzielczy popu­
larny, który m ógłby zastąpić wszy­
stkie głupie kalendarze „m arjan- 
skie“ i „narodowe" bardzo jest po­
trzebny.

K alendarze ścienne
z aforyzmami spółdzielczem i 

w cenie mk. 140 za egz. 
nabyw ać można we wszystkich 

sklepach L.S.S., Klubie i Bibljotece

N iedoszłe do skutku  w pierw szym  term inie

Walne Zebranie Delegatów L. S. S.
odbędzie się bez w zględu na ilość obecnych

w  niedzielę, d. 18 grudnia r. b.
o godz. 10-ej rano w sali L. S. S. przy ul. B ernardyńskiej 2.

Redaktor i wyd. odp. JÓZEF DOMINKO, Druk. M. Kossakowska, Lublin
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